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wieczór do wszystkich senatorów pismo, zwołu­
jące trybunał państwowy na 23 ii m mlem 
oowzięci3 uchwały w spraw.e żądania N«.'ńeg» 
o prowizoryczne wypuszczenie gc na wcuu* 
stopę

Załoga okupacyjna na S r «w .
Paryż. 32 zołn.erzy 100 pułku piechoty od­

jechało wczoraj z Marsylii na Kretę celem w? 
m any załogi okupacyjnej.

Jdiponkfa I iL .ik.orjL*.
Nowy Jork Dziennik „World" ogłada pół- 

urzędo«re ośw.adczenie, które —  jak przypu­
szczają — pochodzi wprost od prezydenta Roo 
sevelta. Powiedziano w niem, że R o o s e r e ' t  
n i e  dar r o z k a z u  w y s ł a n i a  f l o t y  na 
ocean Spokojny i nic nie wie, że taki rozbaw 
zostół wydany. Manewry tloty, które się przed 
niedawnym czasem odbyły, nie stoją w żadnym 
’ Wiązkr z kwestyą japońską. Być może, że 
ilota poiedzie także na ocean Spokojny, ie- 
Inakże ostateczne postanow.enie w tej mierze 
jeszcze nie zapadło —  Zaamem wspomnianego 
dziennika, powyższe oświadczenie zwraca szę 
przeciw tym wszystkim, którzy agitują za woj­
ną z Japonią.

tarzy stanu. —  faejmy miałyby być zamieniono 
w ciała dwuizbowe.

soher, Lubomirski, Stwiortma. Korol, Lewicki 
Rug, Wasilko, Moraczewski;

do w o j s k o w e j  posłowie- Petelenz, Bomba, 
Knebenbauer, Gold, Koztowski, Pastor, Szajer, 
Kolessa. Lahodyński. Petruszkiewicz, Gross A- 
dolf. LieLerman;

di . o l n i c z e j  posłowie: Sikorski, Olszew­
ski, Kiempa, Dobija, Fiedler. Łuszczkiewicz, 
Zamorski, Baczyć ,kir Wojnarowski, Onyszkie­
wicz, Ostapczuk, (Kunicki): 

do p r z e m y s ł o w e j  posłowie: St, wiertni a, 
Sikorski, Mleczko, Uall, Małachowski, Pastor, 
1 awluszkiewicz, Łukaszewicz. Petrzychi, Gabel, 
Diamand;

do p e t y c  f . i i e j  posłowie- Mleczko, MesŁi, 
Stobandel, Wiącek, I*awydiak, Follis;

do p r a w n i c z e j  posłowie: Kuebenbauer. 
Jabłoński, Tjazarski, Małachowski, Trylowski, 
Kuryłowicz, Liebermaii;

do p r a s o w e j  posłowie: Petelenz, Stapiń- 
ski. Ptaś, Stojałowski, Breiter;

do n i le  ż y t  o ś c i o w e j  posłowie: Bomba, 
Bujak, Gzaykowski. łmzarski. Lewicki Konsfc., 
Sta* d, (Keger);

do k o n s t y t u c y j n e j  posłowie: ftueben- 
banc” Bobizyński, Loewenstein, Starzyński, 
Oleśnicki. Dniestrzański;

do j u b i l e u s z o w e j  posłowie: Bojko, Abra- 
liamowicz, Londzin, Potoczek, Celiński Wasil­
ko, Hudec.

Z komlsyi legitymacyjnej.
Wiedeń. Komisya legitymacyjna odbyła wczo­

raj przed południem posiedzenie, na któiom agno- 
skowano przydzielone konosyi nie zaprotestowane 
wybory.

Następnie przyjęto wniosek posła Silbingcra. 
by osoby, podpisane na proteście przeciw wy­
borowi posła B u z k a  pismem maszyuuwem a 
nie własnoręcznie, przesłuchać na okol;czność, 
czy faktycznie zgadzają się na protest.

Tak samo przyjęto wniosek pos. Winiarskie­
go, by przewodniczący komisyi zwrócił się do 
prezydenta Izby prośbą, o przydzielenie komi- 
syi : umkniętógo, dostępnego jedynie dla człon­
ków komisy’ lokalu, w celu pewnego przecho­
wywania aktów wyoorczych i umożliwienia 
szczegółowego przeglądu aktów przez referen­
tów.

Z komlsyi budtotowoj.
Wiedeń. Komisya budżetowa na odbytem wczo­

raj przedpołudniowem' posiedzeniu, po dłuższej
dy djusyi, ”  któ-cj zabiera! głos taki® miniot^r 
rolnictwa, przyjęła rezolucyę pos. Steinwende- 
ra, Ebenhocha, Schraffla i Kolischera. dotyczą­
cą p o d w y ż s z e n i a  f undus z u  me l i o ra-  
c y j n e g '  > zm i a n / u s t a w y  o me l i o ra-  
c y a c h. Referentem dla Izby został wybrany 
pos. U d r ż a ł

Sprawa lązyka parianentamego.
Wiedeń. Gnipa socyalistow niemieckicn po­

stanowiła me podpisywać wniosku Niemców o 
niemiecki język parlamentarny, wychodząc z za­
sady, że mogłoby to ograniczyć prawo każdego 
posła przemawiani i w swoim języku ojczy­
stym.

Zwiąiek nienuecKkcb agraryuuty.
Wiedeń. Związek niemieckich agraryuszy u- 

chwalił wnieść w Izbie rezolncyę domagającą 
się wypowiedzenia przywileju bankowego, oraz 
oświadczającą się przeciw podjęciu wypłat w 
gotówce.

StosuiiKi nanaiowe h, zagranicą.
Wiedeń Na końcu posiedzenia Izby odesłano 

bez pierwszego czytania do komisyi gospodar­
czej przedłożenie rządowe w sprawie zmiany 
stosunków handlowych z Turcyą.

Wiedeń. Rokowania handlowe z Serbią mają 
być obecnie przerwane i odroczone do jesieni.

O ulgi wojskowe dla żydów.
Imieder „Polnische Correspondenz" donosi, 

że na życzenie żydowskich członków Kola pol­
skiego, prezes A b r a h a m o w i c z  zjawił się 
wczora. u ministra wojny Schoenaicha z proś­
bą o uwolnienie żydowskich żołnierzy w Gali- 
cyi od manewrów i ćwiczeń w jesieni z powo­
du, że tegoroczne wielkie święta żydówskię 
przypadają w tym miesiącu. —  Minister wojny 
przyrzekł według możności u w z g l ę d n i ć  tę  
prośbę .

laterpeiacy* o itrajL policjantów 
w N. Sącn.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izbv po­
słów pos. Libermann wniesie interpelację w 
sprawie strajkn policjantów w Nowym Sączu. 
Interpelacja opisuje zajścia w Nowym Sączu 
i zapytuje ministra, czy gotów jest pociągnąć 
do cdpowladzialności sądowej winnych wykro­
czeń policyi pi-zy wyborach w N. Sączu.

Imperyallstjcuifl plany br. Stern- 
berga.

Wiedeń. Bioszura hr. Sternberga p t. ..Apel 
do cesarza", w której autor wzyw« monarchę, 
aby zmienił kon.stytncyę, proponuje między in- 
nemi następujący układ krajów: Galicya, Cze­
chy i Bukowina raaią pozostać nadal samoist- 
nemi krajami; połączone być mają Śląsk z Mo­
rawą, Tyrol 2 Salcbnrgiem, Austrys górna z 
dolną, Styrya z Karvntyą; ”eszta krajów, a 
więc: Tryest, Gorycya i Dalmacya mają być 
złączone w jedno księstwo. Delegacy3 miałyby 
być zniesione, a w miejsce ich wprowadzona 
K® da zw .ązKowa obu parlamentów. Każdy kraj 
ma mieć osobne ministerstwo, złożone z sekre-

Najwazmojsze wiadomości,podane w dzisiejszym 
numerze ,.N Reformy".

Nowe szczegóły zamachu na .TnRosa. —  Puryszkie- 
w icz protektorem Niemców w R os ji. —  Abdyka­
cja cesarza koreańskiego. —  Agitacja antijapoń- 

ska na Kor en,

% letnich sledzJb

(Teł. „H. Reformy" z 20 łipca)
Szaujjhai. Telegran niem tow. kabiowegu 

donosi: Cesarz koreański ustąpił
Soeuł. Biuro Reutera donosi- Cesarz we wy­

danym wczoraj popołudniu edykcie podaje do 
wiadomości sw ą  a b d y k a c y ę .  W  edykcie tym 
daje cesarz wyraz ubolewaniu, że podczas jego 
diletnich rządów następowały nieszczęścia na­
rodowe, jedno po drugiem i nieszczęścia naro- 
dowb stały się tak wielkiemi, że uważa jako na 
czasie, według zwyczaju swych przodków, od­
dać k o r o n ę  w ręce  n a s t ę p c y  t r onu

Sonul. Biuro Reutera donosi Konferencya, 
jaką markiz Ito odbył z cesarzem Korei trwa­
ła godzinę. Jak się zdaje, cesarz prosił markiza 
Ito o poparcie go przy nt.rzymariiu Korei w spo­
sób dla Japonii zadowainihjący i dla ce«ai^kie­
go dwom korzystry. P-zybył tu wicehrabia 
Hayassi Starsi mężowie stanu wysłali do mar­
kiza Ito pismo z przyrzeczeniem Japonii swego 
poparcia, jeżeli c e s a r z  b ę d z i e  d o b r z e  
t r a k t o w a n y m .  W  przeciwmym razie c a ł y  
na r ó d  umr z e ,  j a k  mę c z enn i k .

Dożywotnia baaioja.
Tokio. Kilku japońskich ministrów występuje 

za d o ż y w o t n i ą  b a n i c y ą  c e s a r z a  ko­
r e a ń s k i e g o  do Japon i i .

A g i t a c ja  anU japonska.
Soeut. Wieczorem zgromadziły się w rozmai 

tych punkt ach.miasta tłumy ludzi, wśród których 
lozdzielano g w a ł t o w n e  a n t i j a p o ń s k i e  
pi sma.

Japonia t Eorea.
lokic. Ja& sądzą, stosunki między Japonią i 

Komą n ie  z o s t a n ą  zi k ł ó cone .
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Kronika.
Dziś:

Kraków, sobota 20 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  Czesława i Hie­

ronima ww,
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

•łońca o godz. 3 min. 55, zachód o godz. 7 min. 
37; długość ilnia godzin 15 min. 43.

T e a t r  m i e j s k i  w Kranówie: „Stara baśń". 
T e a t r  I n d o w y  zamknięty.

Zmiana statutów krakowskiego Towarzystwa 
tramwajowego. Z Wiednia telefonują: „Wiener 
Eeitung" ogłasza: Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z ministerstwem kolei i skar- 
bd zatwierdziło zmianę statutów, uchwaloną d. 30 
maja 1906 r. na nadzwyczajncm generalnem zgro- 
Baazenin akcyonaryuszów krukows-Kiago Tow tran. 
wajowegu w Krakowie-

WycieczKa do Tenczynka Stowarzyszenia kup­
ców i młodzieży handlowej, która w  ubiegłą nie­
dzielę z powodu niepogody się nie odbyła, odłożo 
Bą została na dzień 4 sierpnia z  niezmienionym 
programem.

W semmaryum nauczycielskiem męskiem w
Krakowie, odbył Bię w początku b. m. egzamin 
dojrzałości uczenie prywatnego zakładu naukowego 
p. Sebaldy Muennichowej, pod przewodnictwem in­
spektora krajowego radcy szkolnego p, Mieczysła­
wa Zaleskiego. Za dojrzałe uznane zostały: Ba- 
ranówna Helena, Bucianska Mary a, Bodnarowna 
WłodLimiera, Borowska Sabina, Czerska Mary a, 
Rlarówna Zofia, Graoowsaa Apolonia, Mactiacz- 
hówna Emilia, Maćkowska Karolina, Nlcolayówna 
Władysława. OJrowążówna Emilia, Potoezkćwna 
Helena, Sarnecka Helena, Smoterówna Franciszka, 
Stadnicka Seweryna z odznaczeniem, Strecówna 
Wanda, Światkówna Katarzyna, Szewczykówna 
Bronisława, Szmytów na Marya, Szumska Zofia, 
Melslerówna Marya i Turetschkówna Jadwigi. Do 
egzaminu poprawczego przeznaczono uczenie 10, 
reprobowano na rok 6.

Wypadki przy pracy. W  dniu ubiegłym śksa- 
rzow i Stanisławowi Janickiemu odskoczył przy pra­
cy Kawałek żelaza z pod dłuta i utkwił głęboko 
w dłoni lewej ręki. Zraniony udał się na stacyę 
ratunkową, gJzio po dokonanej operacji żelazo w y­
jęto. Poaobny wypadek zaszedł u służącej Franci­
szki Krzyszczewicz, która wbiła Bobi« w  stopę na­
der głęboko igłę. Ig łę  wyjęto na otacyi ratunko­
wej. Opatrzono również Jana Littiga. masarza, któ­
ry przy pracy skaleczył się ciężko nożem w lewą 
rękę.

Ciężkim pobicie. Wczoraj wieczorem w bójce 
aa Małym Rynka pooito Jozefa Zająca, liczącego 
lat 35, tak ciężko, iż do omdlałego musiano we- 
ryać pogotowie ratunkowe.

Z pogotowia ratunkowego. Na stacyę ratun­
kową ogłosił się 401etiii Lndwik Brzeziński, do­
rożkarz. z głęboką ran»} na czole, którą mu zada­
no kuflom w  bojcs szynkowej. Ranę opatrzono.

Ujęcie fałszerzy monet. Pisma lwowskie dono­
szą. Naczelnikowi posterunku iandarmeryi w To­
porowi acn pod Horodenka. Euzebiuszowi Góreckie­

mu, udało się ująć nandę fuszerzy jednokoronówek. 
Górecki spotkał i przytrzymał w Bojanach dezer­
tera rosyjskiego. Iwana Prukopenkę, który wydał 
mu się podejrzanym, a przy rew izji znalazł u nie 
gu cztery rałszywe jeJnokcronówkl. Indagowany 
przez Góreckiego, przyzuał się do fałszerstwa I 
wyjawił swoich wspólników’ Są nimi gospodarz 
Mikołaj ILgoszewski w Bojanach, (w  którego do­
mu była fabryka fałszywych monet), tegoż żona 
Wasylena i Iwan Kaczkowski z Dobionowiec. Apa­
raty i zapas falsyfikatów skonfiskowano, a fałsze­
rzy uwięziono.

Matuzalowe lata. Pisma warszawskie donoszą: 
W  szpitalu na Praaze zmarła żebiaczka, Lnu wiza 
z Romaiiowekiih Rojzowska vel Rojek, licząca 116 
lat. Pomimo tak podeszłego wieku, zniaiła do osta­
tniej prawie chwili cieszyła się niezwykłem zdro­
wiem dopiero kilka doi temu osowiała i zaczęła 
narzekać na ogólne osłabienie

Jaz głosi fama w mieście, żebraczks pozosta­
wiła spadkobiercom wcale pokaźny mająteczek.

Insygnia królewskie korony św Wacława.
Z Wiednia telegrafują: Depncacya posłów czeskich 
była wczoraj n prezydenta ministrów bar. Becka 
i prosiła go, aby uzyskał od cesarza zezwolenie, 
by insygnia królewskie korony św. Wacława, dwa 
razy w roku okazywano na widok publiczny. 

Kamaryla niemiecka na scenie. Z Londynu te
legiainją: Zajścia niemieckiej aamaryli dworskiej 
w Liebenoergu przerobił na sce^ę znany pisarz 
Bnmes. Szmita ta p. Ł „Z  towarzystwa cesarza" 
bęuzie wystawiona w jednym z tutejszych teatrów

Milionowy rabunek w pociągu. Pisma odeskie 
donoszą. Tutejszą policję kolejową telegraficznie 
zawiadomiono o rabunku, dokonanym w nocy 29 
czerwca na głównej linii kolei południowych Mia­
nowicie w pociągu pocztowym, idącym z Charkowa, 
w pobliżu Biacyi Mabatina, obrabowane żonę kup­
ca, Ilobryninowa, na sumę 1,214.895 rb. Okolicz­
ności, towarzysząc^ temu, tyły następujące:

Pani Dobryninowa w dniu 28 czerwca o półno­
cy zajęła na stacji Charków w wagonie I  klasy 
cały przedział. Jechała za granicę. Gdy pociąg ru 
szyi, porozkładała swoje rzeczy, sama zaś położyła 
się na ławce. W  przedziale było duszno, więc 0- 
tworzyła okn.t, zamknąwszy uprzednio drzwi od 
przedziału na klucz. Oprócz innych różnych rzeczy, 
pani Dobryninowa miała ręczny sakwojaż skórza­
ny, w którym znajdowało się dużo Klejnotów i pa­
pierów procentowych na sumę 1,214.895 rb, Oba­
wiając się o ten sakwojaż, pani Dobryninowa po­
łożyła go goło siebie, a zasypiając, przytrzymywała 
go ręką. Nie zdążyła jeszcze zasnąć, gdy usłyszała 
jakiś szelest za oknem. . .

Pociąg był w pełnym biegu, więc nie zwracała 
najmniejszej uwagi na szelest. Nagle przez okno 
do przedziału wtoczył się jakiś ciemny przedmiot. 
D. przestraszona zerwała się z ławki i instynkto­
wnie schwyciła sakwojaż. Wtem staje przed nią 
jakiś czarny człowiek, cały : abrnuzony, 1 usiłuje 
wyrwać z rąk torbę. „Nie opieraj się pani —  gro­
zi —  bo będzie żle!“ Groźba była zbyteczna, al­
bowiem P. tak się przestraszyła, że „akwojaż wy­
padł jej z rąk. Złoczyńca schwycił sakwojaż i wy­
skoczył przez okno tak samo niespodziewanie, jak 
wszedł Na wszczęty przez p. D. alarm wstrzyma­
no pociąg, lecz z rabusia nie było już ślauu. W i­
docznie zeskoczył on z pociągu i zbiegł. Na proś­

bę poszkodowanej przeszukano całj pociąg, lecz na­
daremnie.

Walka anarchistów z policyą. Z Eiizaw^tgro- 
du donosi „Rusk. SI.*; Dwóch stójkowych zwróci­
ło uwagę na przechodzące dwie „podejrzane oso­
bistości" i  postanowiło ludzi tych aresztować.

—  Maszę zatrzyma‘ pana —  pizemówił stójko 
:7y, wziąwszy za lewą rękę jednego z podejrzą 
nych ludzi

—  A  ja muszę pana zabić, —  odpowiedział nie­
znany, —  1 w tej samej chwili wydobywszy bro­
wning z kieszeni, położył celnym wystrzałem poli­
cjanta na miejscu, a drugim wystrzałem śmiertel­
nie ranił drugiego stojkow«go.

Anarchiści aaczęll ucieka : koło urzędu policyj­
nego próbowano ich zatrzymać, ale raniony wy; 
strzałem polieyant musiał zaniechać swego zamiaru 
Anarchiści ukiyli się w ogrodzie miejskim; ścigało 
jnż ich kilkunastu polieyantów. Tn ranili oni śmier­
telnie jeszcze jednego poiicyanta, lecz tu takź“ u- 
derzeniem szablą w giowę raniono jednego z anar­
chistów, który też sie poddał. Za to drugi anar­
chista uciekł; strzelał on tak celnie, że wyDił kulą 
Drowning z rąk komisarza policyi.

Olbrzymi pu/ar składów drzewa. Z Astraha- 
nia telegrafują Na przystani Bajborodina w bkła- 
dach drzewa pali sie 25u.OOO desek.

Zmarli.
Julian D s s i e w i c z ,  mydlarz i obywete) m. 

Krakowa, przeżywszy lat 76, zmarł d. 19 b. m.

Szpitalne scerj.
(Dokończenie.;

Szliśmy jeden za drugim, gęsiego, wąziut- 
kifcm przejściem, urządzonem nam przez imir- 
merów między łóżkami. Idąc, zawadzało się cią­
gle o kołdry, prześcieradła, mateiace. Potknąr 
łem się i przez niezręczność, za którą się do­
tąd rumienię, chcąc odzyskać równowagę, opar­
łem, i to nawet dosyć silnie rękę na brzuchn 
iakiegoś chorego, który zajęczał boleśnie

— Zrobiłeś się bardzo łaskntiiwym —  zwró­
cił się do niego z żartobliwą nwagą internista.

— Łaskotliwym... Nie życzyłbym panu być 
na uiojem miejsen, to boli naprawdę.

Jednak twarz skrzywiona, wypogodziła się 
szybko Ł dodał prawie wesoło-

—  Przecież, panie doktorze, mój brzuch nie 
jest poręczą przy moście.

Podniósł sie trochę, oparty na obu łokciach, 
i ciągnął dalej:

— Nie, doprawdy, panie doktorze, ja się 
suczeję tutaj- Jest mi nie dobrze, a potem to 
wasze mleko, ach, to mleko. Ja juz nie mogę 
go znosić, dopirwdy, nie mcgę.„

Wzruszyły mnie jego wielkie zapadłe oczy 
Pod policzkowemi kościami widać byio głębo­
kie wklęśnięcia. Zarost dwutygodniowy, bardzo 
czarny, łączył się pod otwartą koszulą z wło­
sami na wysenniętym torsie. Na zeschłych war­
gach gorączka wyrzuciła małe krosty białawe.

—  Co jemu jest? — zapytaiem gdyśmy się 
trochę oddalili od biedaka,

—  Nie można stanowczo powiedzieć,. Żołą­
dek i kiszki... Nic nie trawi.. Boleści simę i 
ciągłe... Może nowotwór... W każdym razie stra- 
eony człowiek —  to wanny.

Po krotkiem milczeniu dcaał-
—  Dziś go przenoszą na oddział chirurgi­

czny, zyskam jedno łóżko, a bardzo mi go po­
trzeba.

Sławny profesor zatrzymywał się kolejno 
przy wezgłowia chorych. Parę razy zaledwie 
zwi auił się do nich z zapytaniem —  najczę­
ściej nic do nich nie mówił. Stawa1 przy nich 
niewzruszony, zimny, jak przed okazami anato- 
micznemi, Ładał ich szybko „spojrzeniem", wy­
tężoną nwagą.

Większość łóżek nnała półeczki, na którycn 
stały małe flaszki, zawierające mocz pacyen- 
tów. Mistrz brał je do ręki, wstrząsa1 płyn za­
warty, poczem przeglądał pod światło, przy- 
czem szeptai: „aha, tak", jakuy coś potwier­
dzał, albo; „oho", wyraz zdziwienia wobec nie­
spodziewanego zjawiska.

Potem odwrócony plecami do chorego, z je­
dną ręką opartą na biodrach, gestykulując dru­
gą, ruchami powolnemi i ocieżałemi, z beretem 
bardziej jeszcze na ucho pochytonvm, rozpoczy 
uał wykład.

Potok słów płynął z jego ust, wyrazów naa- 
kowych, budzących przerażenie wśród chorych, 
którzy .cli nie roznmiel., ale za to słucnali z 
pilną uwagą w najdalszych zakątkach sali.

Opisywał szczegółowo chorobę, jej początek, 
ewolncye i prawdopodobne zakończenie, nie trosz­
cząc się o wrażenie, jakie to wywoła na przed­
miocie wykłada, który z twarzą, zaciekawieniem 
skrzyw;oną, wyczekiwał ze zdwojoną gorączką 
swojego wyroku

Od czasu do cza»a profesor wzywał któregoś 
ze studentów, lub kolegę, dc sprawdzenia Krót- 
kiem bajaniem, a właściwie do podziwiania 
trafności tak obszernie omawianej dyaguozy. 
I  ze wszystkich posłań wydzierały się ku nie­
ma spojrzenia trwogi i nadziei —  biedne, błęd­
ne spojrzenia, w których wytężeniu tragiczaem 
czuć było i nieskończoność bola i złudzenie i tę 
ogromną chęć życia i tę straszną ooawę śmierci.

Szliśmy tak z sali dc sali. Wszędzie jedna­
kowy ścisk, toż samo tło ponure, wykład, je­
dnakie spojrzenia. Profesor nie zatrzymywał się 
przy łóżkach konających. Nie było po co.

W  ostatniej sali, odkrywając pacjenta, hył 
jakty podniecony.

—  AL panowie oto jest wypadek bardzo cie­
kawy, wyjątkowo ciekawy Zwracam też na nie­
go szczególną waszą uwaĝ ę.

Nie mogłem zbliżyć się tak blizko do mówcy, 
jakbym chciał, i dlatego nie wszystko siysza 
łem, co mówił. Jednak, zdaje mi się, żem zro­
zumiał, że „wypadek" był szczególnie ciekawy 
pewnem wyjątkowem natężeniem bolu. Ten boi 
przeczył formalnie wszystkim sprawdzonym do­

tąd prawom psychologii eksperymentalnej. Zja­
wisko było niezwykłe i podniecające.

Aby przykładem dowieść swej demonstracji 
długiej, a jak mnie zapewniał przyjaciel inter­
nista bardzo wybitnej, mistrz naciskał wskazu­
jącym palcem, albo kilkoma razem, bardzo moc­
no, w odpowiednich ustępach wykładu, miejsce 
bolesne chorego. Wtedy ten nieborak podskaki ­
wał. jak ryba w sieci, na posianiu, niby lala 
ci?rpienia przeoiegała po calem jego ciele, ale 
nie chcąc krzyczeć, ani wyć z boln, gryzł za­
ciśnięte wargi zębami Pot gęsty, kleisty, lepił 
ma włosy i ściekał po brodzie. A jego wzrok... 
0, te spojrzeflie krzyżowanego! czyż ja kiedy­
kolwiek zapomnieć je będę w stanie.

Gary przejęty ważnością wykładu, znakomity 
proiesor żądał, aby każdy z jego słuchaczy do­
tknął palcem bolesnych m.ejsc pacjenta, aby 
sprawdził oddziaływanie i ich nadczułość. I  ca­
ły orszak przedefilował i wszyscy naciskali rę­
ką „ból".

Ostatni zbliżył się do łóżka młodzieniec, ma­
lutki, z krótką blond brodą, w kąt ostry przy­
strzyżoną, i  olbrzymiem już wyłysiałem czołem. 
Twarz przystroił w uśmiech uprzejmego pochleb 
cy i tak jakby chciał winszować mistrzow i, że 
nowe cierpionie wynalazł, mówią pochylając się 
przed niw;

—  Istotnie, di ogi mistrzu, nadzwyczajnie cie­
kawe... bardzo zabawne.

Na nieszczęście przedmiot wykładu i spostrze 
żeń zemdlał.

Po skończonej wizycie, podczas.‘ gdy profesor 
ciągle wykładając, obmywa! ręce, pytałam megc 
przyjaciela internistę:

—  Wytłomecz mi pac Zjedna rzecz, która 
mnie męczy i intryga je. Profesor długo i wy­
mownie rozszerzał się nad chorobami, ale o 
środkach na nie, o sposobie leczenia nie sły­
szałem ani słowa.

Internista spojrzał na mi: ie, to mało powie 
dzieć ze zdziwieniem, ale jakby osłupiały

—  Ależ naturalnie, drogi panie. Jakto, to 
pan jeszcze tak jesteś zacofany? me wiesz pan, 
że dzis już nifc leczy się chorób. Ależ tak. 
Czecie zrozumiej pan... I-ekarz prawdziwy, le­
karz współczesny, to już wcale nie lekarz, to 
uczony, kochany panie. Medycyna, sztuka me­
dyczna i wiedza — to są dwm rzeczy, które 
się wyłączają wzajemnie Biorę przykład...

Przerwał ma prołesor, któyy go do siebie 
przywoływał.

— Przyjdź par. po dyżurze, ja panu to wy- 
tłumaczę —  i odszedł.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
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Pu; p? i -Jawał, PW fata i laml
pamiętajmy

o Tomstwte jzKoły lutiouiei"

znakomite hysjeniczne

Kpakc w , K rupn icza  I, 2 1

D o  n a b y c i?
“ ""•? — • «  1J > r> w - __-_---

tv trafikach
i

h a n d l a c h
■414 10 12

ZakLć artystyczno-kamieniarrki 
i uudowlauy

Józsfa iCalcsry
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 100 0

mmmi „msiuAifir
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

pOłOżcny w najpiękniejszej i najzdro­
w sz e j dzie ln icy  m iasta , p o leca  e le g a n c k o  
u rząd zo n e  p ok o je , na żądanie z całem 
u trzym an iem , n a  d oby , m ies ięczn ie  i 

roczn ie . 433 3 10

W  domu 1. 3 przy ul. św. Anny

c a ł e  t r z s c i e  p i ę t r o

do wynajęcia od 1-go października.
Oglądać można od 10— 12 i od 

2— 5. sost e o

RtC
ma majątpk ziemski, las lub 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
na sprzedaż, lub pragnie takie 
nabyć, niech prześle opis. Po­

siadłości ziemskie wystawiona na publi­
czną licytacyę, reguluje się na własny 
rachunek. 3106 3 «

L kep I sprzedaży Tm. imitiowskiegG
w Poznaniu, ul. Połwiejska 32

%  r- l *1 Ur i b

fyenralny skład wszelkich artykułów 
dla tanicerów

LólisI Schi mfpld
Kraków, Grodzka 42.

Wielki skin 1 włósier. Bezpośredni import dre- 
wm_ka e Afryki i Oranii. Siano wiedeńskie, 
kłaki, materye na pokrycie mebli i drelich ma­
terac' wy. Ceraty Plusw meblowy, kapok Sprę- 
iyny srpagai, gwoździe, płachty. Taśmy, sz,yfty 
i narzędzia tapicerskie Sznury do firanek i .o 
fet i bawełny, Mosieżne "aniie, rury i osucia 

i t. d. 421 5 10

Krupnicza 16,11 p.
Pckoje umeblowane na dnie, tygodnie i mi, • 

sią ê. Tamże obiady w domu i na miasto 
428 8 10

Nauczyciel gmin.
puzostający na czas wakacji w Krakowie, przy- 
gotowywuje do egzaminów prywatnych, poi raw- 
czycb. wsłępnyctr i dojrzałości. Adres w Admi- 
nistracyi „N. Reformy" pod 2R43. 2843 4 6

'm m  woDOiEtzniczn
i SAMUM

3ra fcjKrr« ip« thor Braków, Szujskiego tl. I

LALKI Wolska 1
W KRAKÓW F rajwiększy wybór pięknych, prak­
tycznych I trwałych LA LE K  oraz Klinika.

SperyaM!
lalki i  prawd_iwemi wło­
sami do czesanis, z bla­
szane mi głowami i w kr*- 
jtowssicn „Trojach, buciki, 
pończoszki, kapelusikiitp. 
w największym wyborze 
na składzie. 241 16  20

Młodzieniec
lat 26 liczący, który ukończył niższe 
gimnazyum i I kurs Akademii handlo­
wej z dobrym postępem w Krakowie, 
poszukuje jakiegokolwiek odpowiednie­
go zajęcia w miejscu, na prowincyi lub 
za granicą. Łaskawe zgłoszenia pod: 
J. Ł  26l poste restante FIraRÓw. 

430 7 o

V f7lnillifi!f Polak, zdolny Ogr odnik, 
liiJUJ UlUWifail a ukończony słuchacz 
wyższej szkoły ogrodniczej w Miodniku 
w Czechach, poszukuje odpowiedniego 
w Galicyi stanowiska jako kierownika 
ogrodu lub wyższego ogrodnika. Wa­
runki i zgłoszenia przyjmuje Administr 
„N. Reformy" pod „Ogrodnik". 3130*2 3

Pm  u KmMe
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Eliższa wiadomość w biurze adwm 

kata Dra, Doboszyuskiego w Krakowie, 
uL św. Anny 1. 3. 416 i i  o

Hiniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że z dniem 10 lipca b. r. przeniesio­

ną została moja Aqencya stręczenia 
sfużby z ulicy Szewskiej i 7 do domu 
pizy Placu Szczepańskim I. 3, I. p. (dom 
p. Drobnera) Dotychczasowym wzglę­
dom poreca się nadal
441 i  4 Jadw iga S tr ia łk o o s k ą

Zakład pogrzebowy ^a£I0D!'■sjwyższemi oagnidaini

przy ni. iw. Tomasza L 4 toż przy placu Szczopaóskim, Filia: r )r  Koperaikc 1.6. —  Telofon Hi 331.
Zakład podejmuje się urząazeu pogrzebowych m z  sprowadzania, swłok g_ wszystkich

krajów eurODeiskich, 2921 19 0

ć l ^ a i o n l w a ,  A r o !  R e f o r m y ”
410 14 0 Koron

Jó z e f Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom na tlo prześladowania unitów 41— 
B . Bolesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. 240

—  P r z e d  b a i z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m .....................................1-20
— E m i& a r y u s z ,  wspomniane z r. lS a b .........................................1’20
— N a d  S p r e ą ,  powieść  ...............................................................T20
— N a d  m o d r y m  D u n a je m ,  powieść . . . . * 7 , .................... 120

J .  V  Niemcewicz. Ż j u o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  lu d z i  — 40
Do nabycia w Aumimstracyi „N. Reformy", oraz- we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Genethnera i Ski w Krakowie.

P f f

„NASZ KRAJ ii

W POLSCE.najw iększy  tyg odnik  liter ac ko -artystyczny
DROGi ROK W YD A W N IC TW A .

Zeszyt objętości przeszło 48 et™o druku, zdobi kilkadziesiąt Hustracyi.
t t  IruKuje ooecnic s^nzacyjną, prze?, cenzurę 

zakaz -,rą sztukę Zygmuuta Kaweckiego p. t.„NASZ KRAJ
„SZKOLĄ"

w bilny sposób po<ld»jąc,y kryty-* obecny system szkolnictwa galicyjskiego,

K ]  A C 7  l / n /  | (< rozpoczął urukuwać orygtralną, nigdzie do- 
„ I Y  H C J Z -  n n H J  tąd nie (Imitowaną powieść z manaskrvpfo 

MICHAŁ* CZAYKOWSKIEGO (SAD YKA PASZY) — pod tytułem

„RODZINA GILÓW"
Prenumerata roczna R 20, połr 10. kwart 6 z przesyłka noczt. Zeszyt 40 h. — 

Adres Redakcji i Administracji Lwów, Piekarska 32.
ZFSZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE.

1991 10 O

pralftylfanta
z ukończoną H lab II I  kl wyuz.. władającegso 
nieco językiem niemieckim, przyjmie hau cl
Iot iuów koloiiiaiDTcb i w,n S ta n is ła w a  
H a la tk a  w  K ę ta c h .  429 3 3

z ukońt-zouą 6 tą klasą giinna- 
zyaluą uoszuicnie praktyki w 

aptece. Listowne zgłoszenia przyjmuje 
Admiu. „N. Reformy" pod W.W *bó 4 7

Piwnie umeniewnnesd psKoiu
w eironie od dworca do Rynku poszu­
kuje wyższy urzędnik. Zgłoszenia listo­
wne z podaniem ceny wraz z obsługą 
nrzyjmuje dc 25 b m. Administiarya 
„N, Reiormy" jKid 434 43/ 3 3

KftncyffenU
poszukuje zaraz adwokat Dr I s p J a  

w  Gorlicach, noai u 6

« '  nistrator* inkas-m.a. zarządcy 
 „  pn Bdsiębioratwi. i. t. p. p. «zukuje męż­
czyznę i  dobremi świadectwami. Ewentualnie 
iroze złożyć kaucyę. Lasicawe zgłoszenia pod 
r .  1L Eu poste restante b ra k ów , La okazaniem 
kwitu inseratawego na jda le j du dnia 1 s ie r ­
ota ku r=- 3089 6 S

jfogitfer famacyi
dobrze polecony, może zająć stałą po­
sadę pod bardzo korzystnemi warunka­
mi od 1 go Inb 15 go września b. r. w 
aptece E  JaiiubowSKiega Spad. w No­
wym Sączu. miss 2 3

natutame, co dzień świeże, wysyłr w 6-cio ki­
lowych p„ -zlta h franko do kazilej stacji piv 
estewej ui pobraniem po ^nie 4 zł 90 aL 
J d z e i  K o n s ta n ty  n a rn a s , Szepes,-

ói u u. Węgry. 2532 20 20

P r a w j i i k
* egzaminem sądowym, z kilkuletnia praktyką 
notaryalną i jednoroczną adi” ok»cką poszuku­
je posady kandydata notarialnego, Żgłcezeria: 
Ś. T. posto restante brzesko. 31 *» *

Dc źSźa&iiiińw (uslcpnycfi
do szkół aiednich przygotowuje naaczycielka 
gimu i»yalm Adres ul. Lenartowicza I. 4 pa 
tei Zgłoszenia między godziną 1—3 popoł 

, 3 l i «  3 3

p^moc^Ili handlowy
e działu korzennego zdolny bufetowi poszuku­
je posady zaiaz. Zgłoszeni pod: A. Z. poste 
restante RraKOW. za okazaniem kwitu inaeia- 
towego. ’ 3098 3 3

łtspircntn Icrmncyi
I II roku, poszukuje zara? S Karwacki, 
aDtekarz w WejniGZU. 4o8

Poszukuję

3— 4  pokoi
ile możności na parterze w bliskości 
dworca, stosowuy na skład towarów 
resp. spichlerz. Zgłoszenia tylko listo­
wne pod „3 0 2 8 " przyjmuje Admmi- 
stracya „N Reformy" 302« 2 2

EKSTRAKT ORZECHOa'9
io mami? linoi y l n

wynalazku . lu lfa n a  Jó z c io w lc z a ,
pertuniera.

Jest to najlep<ir.a roślinna (arba Którą 
można w przeciągu 10 minut uiatbowaó 
posiwiałe w «»y  ua kolor c ia rn jr, nru- 

natny- sm ry  i  blond 
W Krakowie, u Hemia i spółka Rynek 
gł. Linia A TJ., J. 1 anaka i Spół.. dro- 
guerya, Szewska. Fr. /.o pot u a drogue- 
rya. Sienna i R Wiskidy, pl. 11 aryacki.

Cena flakonu 1 korony, flakoniki 
próbne to r . 1-2C. 111 30 o

Przesyłkę i główny kkład 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorski L. 2.

g W W

Z Dmkana: Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R zą d ca  d fiik a rn i h - K . UOiuku


